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Iryda G r e k - P a b i s o w a ,  Rosyjska gwara starowierców w w ojew ódz­
twach: o lsztyńskim  i białostockim , W rocław — W arszawa — K raków  1968, Z a ­
kład Narodowy im ienia Ossolińskich — W ydawnictwo PAN, ss. 199. K om itet 
Słow ianoznaw stw a PAN. M onografie Slawistyczne [nr] 12.

W ym ieniona wyżej p raca  poświęcona jest językowi Rosjan zamieszkałych 
dzisiaj w  33 miejscowościach pow iatu augustowskiego, suwalskiego i se jneń­
skiego (w tym  w  m iastach: Augustów, Suw ałki i Sejny) oraz w  kilku wsiach 
i osadach na M azurach, po obu stronach jeziora Bełdany. Są to potomkowie 
staroobrzędowców (starowierców), którzy w  drugiej połowie X V II wieku 
(oficjalnie w 1667 r.) oddzielili się od cerkwi praw osław nej w związku z re ­
form ą patriarchy  Nikona (który do litu rg ii cerkiew nej w prow adził zrewido­
w ane księgi i zmiany w  obrzędach). Prześladow ani zaczęli em igrować z Rosji; 
na ziemiach Rzeczypospolitej pojedyncze osoby lub rodziny osiedliły się już 
w XVII wieku, najw iększe nasilenie przypływ u tej ludności nastąpiło  pod ko­
niec X V III w ieku. Po w stąpieniu na  tro n  M ikołaja I, tj. po zaostrzeniu się 
kursu cara tu  w  stosunku do starow ierców , część ich z terenów  dzisiejszego 
wojew ództw a białostockiego zaczęła się przesiedlać, od około 1830 r., do Prus 
Wschodnich — na Mazury. W siódmym i ósmym dziesięcioleciu X IX  wieku 
część starow ierców  m azurskich powróciła do jedinow ierija  (część neofitów po­
w róciła do Rosji). O stateczny rozłam  relig ijny  społeczności starow ierskiej na 
Mazurach dokonał się po 1920 r., k iedy w  jednej ze wsi starow ierców , W ojno- 
wie, zorganizowała się para fia  praw osław na. W 1959 r. w trzech pow iatach 
województwa białostockiego mieszkało 898 starow ierców  (172 rodziny); Rosjan 
na M azurach było w  tym że roku 458 (101 rodzin), w  tym  około 120 praw o­
sławnych. W województwie białostockim  wśród 33 miejscowości trzy  są cał­
kowicie zamieszkałe przez starow ierców ; na M azurach są wsie tylko częściowo 
zam ieszkałe przez ludność rosyjską.

Oba skupiska starow ierców  w Polsce na zew nątrz są nieco różne: wsie 
ośrodka białostockiego w  większym  stopniu zachow ały charak ter rosyjski, 
sposób gospodarowania jest tu taj bardziej prym ityw ny, wsie zaś w  wojewódz­
tw ie olsztyńskim  m ają charak ter m azurski. N atom iast inaczej jest jeśli idzie
0 język: w  obu ośrodkach starow iercy mówią tą  sam ą gwarą, przy czym na 
stosunki językowe nie m a w pływ u podział relig ijny  Rosjan m azurskich (dla­
tego autorka referow anej książki wszystkich, a więc także praw osław nych, 
nazyw a starow iercam i); ta k  samo pojaw ienie się, w śród przesiedleńców  z A u­
gustowskiego, Suwalskiego i Sejneńskiego, ludności rosyjskiej z różnych te ­
renów  Rosji, co nastąpiło  w  1883 r. (kiedy rząd pruski pozwolił na przyjm o­
wanie do gospodarstw  parobków  z zagranicy), nie wywołało w  gw arze s ta ro ­
wierców m azurskich odrębnych cech językowych.

K siążka I. G r e k - P a b i s o w e j  po krótkim  w stępie (ss. 9—10) i rozdziale 
podającym  wiadomości ogólne o starow iercach w  Polsce (ss. 11—23), w trzech 
kolejnych rozdziałach analizuje fonetykę i fleksję i daje uwagi o sk ładni ich 
gw ary (ss. 24—164). A naliza zebranego m ateriału  (badania auto rka przepro­
w adziła w terenie w latach  1958—1963; nadto m iała dostęp do m ateriałów  
Sektora D ialektologii In sty tu tu  Językoznaw stw a A kadem ii N auk ZSRR) po­
zwoliła stw ierdzić zachow anie się do dzisiaj wspólnych cech gw arow ych w obu 
ośrodkach starow ierców  w Polsce. Język obu ośrodków charak teryzu je  się 
praw ie całkowicie identycznym i cechami fonetycznym i, morfologicznymi
1 składniow ymi. W pracy swej au torka nie analizuje leksyki (inna spraw a, że 
słownictwu w arto  było w te j książce poświęcić choćby niew ielki rozdzialik). 
Zaznacza tylko ogólnie, że jeśli idzie o zapożyczenia wyrazowe, to różnice 
w tym  zakresie w obu ośrodkach są oczywiste ze względu na różne ich oto­

665



czenie językowe. W otoczeniu m azursko-niem ieckim  gw ara zachowała się 
w bardziej czystej postaci, jest bardziej konsekw entna, nie uległa bowiem 
wpływowi rosyjskiego języka literackiego i krócej trw ał kon tak t z językiem 
białoruskim . W Białostockiem gw ara starow ierców  jest bardziej zbliżona do 
rosyjskiego języka literackiego, daje się też zauważyć większy wpływ ję­
zyka polskiego na słownictwo i składnię, gdy na M azurach liczne są za­
pożyczenia z gw ary m azurskiej i języka niemieckiego. Jednak mimo tych 
różnych wpływów gw ara starow ierców  w  Polsce „zachowała się w w y­
jątkow o nienaruszonej postaci”, stw ierdza autorka we wnioskach na s. 166; 
„sprzyjała tem u w dużej mierze zwartość społeczności starow ierców  jako 
izolowanej grupy relig ijnej” (s. 167).

Na M azurach starsza i średnia generacja starow ierców  jest trójjęzyc/.- 
na ’, młodzież i dzieci praw ie nie znają już swojej gwary. N atom iast w ośrod­
ku białostockim  po rosyjsku mówią jeszcze w szystkie generacje; gw arą swą 
porozum iewają się i przy obcych, i w mieście, chociaż wszyscy dobrze 
i chętnie mówią z Polakam i po polsku. Jednak i tu ta j gw ara jest w ypierana 
przez polski język literacki, co się w yraźnie zaznacza od m niej więcej 
20—15 lat. Świadczy o tym  język młodszej generacji. Chociaż zachowuje ona 
odrębność religijną, szybko się polonizuje. A utorka om awianej książki pisze, 
że „w obecnych w arunkach należy się spodziewać szybkiej u tra ty  wszelkich 
cech gwarowych w obu ośrodkach” (s. 19).

Był więc najwyższy czas uchwycenia na żywo tej gw ary chyba w  jej 
ostatnim  stadium , co w łaśnie autorka uczyniła.

Badania jej pozwoliły też określić, skąd pochodzi gw ara starowierców 
osiedlonych w Polsce. Otóż należy ona do zachodniej grupy akającego n a ­
rzecza środkowo-wielkoruskiego, czyli do grupy pskow skiej, jak  ją  nazywa 
najnowocześniejsza k lasyfikacja gw ar rosyjskich. — N a tej podstaw ie au tor­
ka określa tereny, z których przybyli osiedleni w  Białostockiem i następnie 
na M azurach em igranci starow ierscy: jest to obszar okręgu W ielkie Łuki 
i ew entualnie częściowo północne części pow iatu Połock i Gorodok okręgu 
Witebsk.

Po rozdziale zaw ierającym  wnioski (ss. 165— 172) w książce I. G rek- 
-Pabisow ej zamieszczone są teksty  gwarowe, zapisane przez autorkę, w  p i­
sowni fonetycznej, w  kilku miejscowościach obu ośrodków starowierców 
polskich, i fragm enty listów napisanych alfabetem  rosyjskim  (ss. 173—186). 
Na ss. 188—191 jest spis inform atorów  według wsi (w sumie 57 osób), na 
ss. 192—199 w ykaz lite ra tu ry  językoznawczej, kolejno: w języku rosyjskim , 
białoruskim  i ukraińskim , polskim, w  sum ie 139 pozycji. Na ss. 21—23 w y­
kazano osobno lite ra tu rę  dotyczącą starow ierców  w  ogóle — w  sum ie 46 po­
zycji, w  języku rosyjskim , polskim  (tylko 2 pozycje, w  tym  jedna autorki) 
i niemieckim. W tekście są trzy  m apki.

Na s. 16 auto rka pisze, że przesiedleńcom  z Augustowskiego, Suwalskiego 
i Sejneńskiego w ładze pruskie wydzieliły tereny w  okolicy S tarej Ukty i  tu ­
ta j starow iercy nabyli g runty  w  następujących miejscowościach obecnego 
pow iatu mrągowskiego i piskiego: Wojnowo (Eckertsdorf), Zameczek (Schlös-

1 Na s. 18 referow anej książki autorka pisze, że po osiedleniu się sta ro­
wierców na M azurach zorganizowano nauczanie dzieci, przy czym przedm io­
tem  obowiązkowym był tu  m.in. język polski. Dopiero w  1872 r. w  szkole 
starow ierskiej zastąpiono język polski niemieckim. Mimo to cała ludność ro ­
syjska w łada językiem  polskim. Ludzie ze środowiska niestarow ierskiego 
mówili autorce, że po plebiscycie starow iercy chętniej posługiwali się języ ­
kiem  polskim  niż niemieckim. Według opowiadań osób starszego pokolenia 
starow ierców , w latach ich młodości rodzice zabraniali im mówić po n ie­
miecku.
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sehen), Gałkowo (Galkowen), Mościszki (Nikolaihorst), Sw ignajno (Schönfeld), 
Kadzidłowo (Kadzidlowen), Piotrowo (Peterhain), Osiniak (Fedorwalde), Iw a­
nowo (Iwanowen), O nufrijew o [sic!] (Onufrigowen), P iaski (P iasken)2. I zaraz 
zaznacza, że „dziś lokalizacja rodzin starow ierskich uległa pew nym  zm ia­
nom”, co w ykazuje m apka na s. 17. Na ss. 20—21 zaś znajduje się W ykaz  
miejscowości, w  których zam ieszkuje ludność rosyjska, mówiąca opisywaną 
gwarą. Jeśli idzie o M azury to w ykaz ten i odpowiednia m apka nie pokry­
w ają się w zajem nie:

w y k a z (s. 21) m a p k a (s. 17)
1, P iaski ............................. Piaski
2. O nufry jew o3 ........................ Piaski-O nufr[yjew o]
3. W ierzba 3. Wojnowo
4. Głodowo 4. Osiniak
5. W o jn o w o ........................ Nowa Ukta
6. O sin iak4 ........................ Gałkowo
7. Nowa U k t a .................... ........................ 7. U kta
8. G a ł k o w o ........................ W ejsuny
9. U k t a .................................. Zameczek

10. Iwanowo
11 M ościska5

Różnice te nie są objaśnione w książce. W ymieniona na początku naszego 
omówienia liczba ludności rosyjskiej na  M azurach (458 osób, 101 rodzin), to 
sum a ludności w 9 miejscowościach wym ienionych w cytowanym  W ykazie . — 
N atom iast jeśli chodzi o rozsiedlenie starow ierców  w  Białostockiem, to 
m apka (na s. 14) zgadza się z w ykazem  miejscowości (s. 20). Tylko że na 
mapce tuż pod Sejnam i umieszczono nazwę Szyp liszk i, a w w ykazie w yka­
zano w powiecie sejneńskim  Szejp liszki. W rzeczywistości Szypliszki leżą 
w  powiecie suw alskim , daleko od Sejn. Jeśli idzie o wieś w  powiecie sej · 
neńskim, to cyt. W ykaz miejscowości PRL  w ym ienia Szejn iszk i, a Słow nik  
geograficzny K rólestw a Polskiego  (t. XI, 1890 r.) — Szejp iszki.

Zygm unt Brocki

20 lat pracy publicznych bibliotek powszechnych w ojew ództw a o lsztyń­
skiego 1946—1966. P raca zbiorowa pod red. Jan a  B u r a k o w s k i e g o ,  O l­
sztyn 1966, ss. 192. Wyd. W ojewódzka i M iejska B iblioteka Publiczna w  Ol­
sztynie.

N akładem  W ojewódzkiej i M iejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie 
ukazała się książka pam iątkow a pt. 20 lat pracy publicznych bibliotek po­
w szechnych w ojew ództw a olsztyńskiego 1946—1966, k tóra stanow i in teresu ­

2 W yliczenie to autorka daje za pracą W. J a k u b o w s k i e g o ,  Z historii 
kolonij staroobrzędowców rosyjskich  na Mazurach, S lavia O rientalis, R. 7, 
1958, nr 4.

3 W nazew nictw ie urzędowym: P iaski-O nufryjew o ; zob. oparty  na Mo­
nitorze Polskim  S. R o s p o n d a ,  Słow nik nazw  geograficznych Polski Zachod­
niej i Północnej, W rocław — W arszaw a 1951. W brew tem u Spis m iejscowości 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w  1967 r. w ydany przez W ydawnictwo 
K om unikacji i Łączności, podaje: P iaski O nufryjskie.

4 W nazew nictw ie urzędowym: Osiniak-Piotrowo.
5 W tekście au torka podaje form ę M ościszki (zob. wyżej). W cyt. Słow niku  

Rosponda i Spisie miejscowości P RL  nie figuruje żadna z tych form.
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